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Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Wskutek rozkazu IW. Jenerała Guberna­
tora Woiennego Drabiego Witt Z daty 3o 
Sierpnia (11 Września) r. b. Nr. 5y, zawiada­
mia wszystkich mieszkańców Stolicy, iż każdy 
chcący wyieżdzac z Warszawy winien się u- 
dac do Sekcyi Paszportowey w Ratuszu o pa­
szport, a uzyskawszy takowy, pó zawirowa­
nie do Bióra IW. Jenerała Gubernatora w 
pałacu Namiestnikowskiem zgłosić się ma.

w Warszawie dnia 11 Września 1831 U.
Referendarz Stanu Prezydent.

J. Łaszczy/iski.
■S. Oławski.
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Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

W skutek odezWy JW, Jenerała Maiora Ba- 
TOitia Korff Kona met. da n ta Miasta Warszawy 
z dnia dzisieyszego wzywa wszystkich Obywa­
teli i mieszkańców Stolicy aby o ełłektaćh wszel­
kiego rodzaiu po Wojsku Polskiett) pozosta­
łych a u nich na składach znayduiąćych Się 
Kęmmissyi Rządowey Woyny natychhiiast do­
nieśli i takowe W mieysce pr,zez rzeczóoą Kotn- 
lnissyą wskazane złożyli, ’iMikaiąc odpowie­
dzialności iakąby w jazie przeciwnym na sier 
ł^e ściągnąć mogli. >

w Warszawie dnia 12 Września 1831 h 
Referendarz Stanu Prezydent,

J. Łaszczyński\
Sekretarz JeneTalny*

G. Jahołkowski.
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
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Paulina z Twardo-Ćhłebów iczów, małżonr 
ka Ferdynada Chotomskiego, Maiora wO.ysk 
Polskich, 9 kwietnia 182^ r. zmarła, otwo­
rzyła po sobie spadek, co podaiąć do wia­
domości, naznacza się termin w kańcelłaryi 
tuteyszey hypoteczney, na godzinę 11 z rana 
d. no grudnia i831 r. dla przepisania właśno- 
^ęi summy złp. lo,ooo intabuiowaney na. do- 
ntu położonym w Warszawie przy ulicy Ś. 
Ktzyskiey pod licZ. i33g.

Warszawa dnia Ączerwca i83r roku.
Ś. W. Bandtkiei

Pisarz Akt. Król. Potski 
i Reićnt K. H. W. M.

Po Michale Bąi,r , zmarłym w dniu 28 IipcU 
'829 otworzył się spadek składaiąćy się Z 
dóbr Podobny, w powiecie Szkalbmierskim wo- 
itwództwie Krakowskie^ położonych, przeto 
podpisany Reićnt wzywa wszystkich pretensye 
do tego spadku rosczących, aby się do iego 
ancclbry* naydaley w dniu ił3 grudnia b. Ir.

i83i z prawami śweitti zgłosili, gdyż inaczey 
prekłudowani zostaną, 

ty Kielcach d. i3 czerwca i83i r.
Adam Szczepanowi ki. 

Reient K. Z. W. Kraków.

LlCYTAĆYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy, . ,

Z powodu żachodzącćy potrzeby dostarcze­
nia znaczney ilości słomy db Wóyska Cesar- 
sko-Rossyyskiego w Warszawie konsystuiące- 
go, wzywa osoby maiące chęć podięcia się 
powyższey dostawy, aby się w dniu )3 Wrze­
śnia r. b. o godzinie 4 2 3 południa w Ratu­
szu tuteyszym, mianowicie w Wydziale Woy- 
skowym zaopatrzeni w vadium, 10 części o- 
gólnego szacunku za wymienioną dostawę 
przypadaiącego wyrównyWaiące, nieochybnie 
stawili, gdzie naymniey żądaiącćmu wspómńió- 
na ańtrćpryza powierzoną zostanie.,

Wartińki wspottiiiiońey Jićytacyi w Sekre- 
taryacie lerteralnytti Urzędu Municypalnego 
znayduią się.

w Warszawie d. «Iż Września 1831 r.
Referendarz Stanu Prezydent^

J. Łąszćźyński. 
Sekretarz Jeneralny, .

G. Jahołkowski.
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Dyrehcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Wciewódziwa [Krakow­

skiego.
Warunki sprzedały dóbr Zagorzycć.

Gdy należności Towarzystwa na dobrach Za- 
gorzyce w pcie Szkalbmierskim obwodzie Mie­
chowskim WtWieKrakowskiem położonych za- 
legaiące, pomimo wystawienia tychże dóbr na 
sprzedaż W dniii 1 grudnia 1829 roku,oraż przez 
ciąg admimstracyi do dnia dzisieyszego ścią­
gnięte niezostały, przeto Dyrekcy a stosuiąc 
się do art. gt prawa seyraoWego,. też dobra 
ZagorZyce na powtórną Sprzedaż wystawia, i 
do odbycia takowey termin na d. 3 listopa­
da 1831 r. przed Reientem Mieszkowskim w 
kancellai’yi ziemiauskićy przy Ulicy Konstan­
tego pod nrem ogi wyznacza.

Warunki sprzedaży są następuiące.
1. Nabywca przy imię obowiązek zaspoko- 

ienia Wszelkich należności do gruntu przy­
wiązanych, art, 4’ prawa bypoteczn’ego wy­
szczególnionych, tudzież ciężarów, wieczystych 
w myśl art. 44 tegoż prawa> o ile te pier-

' wszeusto przed Towarzystwem maią,
2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa cał­

kowitą zaległość z kosztami i procentami w 
summie Złp. 869T gr. 17 do terminu licyta­
cji wyrachowanemu Nadto, koszta sprzedaży 
powtórńey przez przybliżenie toa złp. 36o ob- 
rachowane.

3. Przyymie obowiązek dalszego regular­
nego uskuteczniania opłat wskazanych afty-

kułem 7 Prawa Seymowegó w ilości roćziiey 
złp. 243ó gr. 12 przez ciąg trwania Towarzy-j 
stwa. ,

4. Wszelkie podatki zaległe wynoszące złp^ 
36o gr. 6, lub ¡akie się okażą w terminie 
licytńcyi, "tudzież dziesięcinę, za ktoTą należy 
się podług wykazu kassy Obwodu Miechow­
skiego złp. i i g3 gr. 0. do kassy właściwey 
wnieść 'obówiążahy będzie.

5. Nabywca, cóhy nad powyższe zobowią­
zania postąpił, obowiązany zlóżyć dó depo­
zytu sądowego naydaley w ^przeciągli dUi 2ó 
po odbytey bcyfacyi. * 1

6. Nabywca odbierze dobra Z temi prńwrt- 
mi, iakie w księdze hypoteczney są zapisane 
bez żadney Wikcyicó do grańió.

7. Nabywca zaraz po odbytey licytacyi, nie-1 
czekaiąc nawet zatwierdzeriia sprzedaży przez 
wydział hypotećzny, należność Towarzyst»A 
z procentami i kosztami Zapłaci innym zaś 
warUnkóm sprzedaży naydaley ty dni 2Ó pó li- 
cytacyi żadosyć Uczytti.

8: ^rZystępuiący dó lićyłącyi złożyć winień 
W Jgoiowiznie złp. 6,000 . iako rękoyhiią za 
niedotrzymanie WarUnków przez siebie przy­
jętych, i na koszta pówlótney licytacyi po­
służyć maiąęe, które ndywięćey daiącemn a 
sżacńnku potrącone^ a nicUtrzVmUiąc£mu się 
w całkowitości ZWrocone zostaną.

W Kielcach dnia ¿2 Lipca i83r roku.
Ża Prezesa ). Borkiewicz.

(ł baz ) Pisarz^ Sękowski.
'i " —.¿z i;

POLS K k
i WarszSwy 13 Wrześni^

— W odezwach Wydawanych W •fcowicZU ty 
końcu ż, m. znayduie się następująca wiado­
mość, Podpułkownik Kiwerski i Kapitan 
Bortkiewicz i pułku grenad. gwardyi Pol- 
skiey, zóstali wzięci w niewolę w czasie bitwy 
pod Grochowem 25 lutego. Odwiezieni zo­
stali do* twierdzy Bobruyska, gdzie z indagacyi 
pokazało się, iż należeli do liczby głównych 
sprawców rewolucyi 2g li^tópdda r. ż; ui 
czele 2ch kompanii swego pułku zabierali bboń 
z Arsenału Warszawskiego i pomnażali zabu­
rzenia teyże nocy. Oddatii przeto ¿ostali w 
Bobruysku pod sąd Woienny i następnie %a- 
wieżiehi do Petersburga, gdzie przyznali Wyżey 
wymiehione czyny. Decyzyh wyroku Zależała 
od Nayiaśnieyśzego PANA. Wdnitl iŚlipća 
iako W doroeżną uroczystość ńarodźin Nayia- 
śttieyszey PANR ciż Oficerowie byli iey przed­
stawieni i Ni PAN pragnąc łaskawością teh 
dżieńbświetnić, Podpułkownikowi Ki wers kie - 
friu i Kapitanówi Bartkieói)icżo^ira^i.y}przć- 
hacżyc, dozwolił dać irti dymissye i wrócić dó 
dotnów> i liadtó pierwszemu ż nieb na po* 
dróż przeznaczył, t5o a drugiemu łon dti- 
katóWi



Dnia wczorayszego przybył Jenerał Dzie­
woński z Modlina, i krótko zabawiwszy udał 
się tamże z powrotem.

— Z prawego brtegu Wisły pfzybywaią 
transporta zboża i rozmaitych produktów do 
stolicy. Markietani rossyyscy przedaią w roz­
maitych częściach miasta wódkę, cukier, pier­
niki, słoninę, obwarzanki i różne inne przed­
mioty. Konkurrencya ta pod względem cen 
może bydź korzyśtną dla mieszkańców. ■

— Wzeszłą Niedzielę'pochowano na cmen­
tarzu kościoła Sgo Alexandra zwłoki śp. Jó-, 
Źefa Dembowskiego, który Krichany od' fami­
lii, przyiaeiół i tych którzy go Znali, przepę­
dziwszy lat 82 cnotliwego życia, na łonie ro­
dziny wypłacił dług naturze.

— Rektor szkoły Wydźiałowey przy ulicy 
Królewskiej zawiadamia Szanowną Publicz­
ność, dż zapis uczniów na rok bieżący odby­
wać się będzie w dniu i-5, 16 i ij b. m» o 
godzyue 9 rano do pierwszey, w pałacu Dem­
bowskich.

. ‘—.Relętor Szkoły Wydźiałowey na Nowem 
mieście zawiadamia ninfey$zem Szanowną pu­
bliczność, że zapis uczniów w tey Szkole roz- 
pocznie się od d. 16 b. pa. o .godzinie 8‘zrana 
i trwać będzie do d. 20 iako do czasu rozpo­
częcia się zwykłych prełekcyy.

w Warszawie d. i3 Września i83t r.

R Ö S S Y A

z Petersburga ÍV Sierpnia.

’ — Nay wyższym Rozkazem Dziennym dato­
wanym z Carskiego Sieła d; $ b. m. J. C. M. 
Wielki Xiąźe Mikołay iest miatiowahy do­
wódcą pułku ułanów Gwardyi i zapisany zo­
stał w batalionie Saperów Gwardyi.

1— Cholera znacznie się zmnieyszaS, codzien­
nie powiększa się liczba przychodzących do 
zdrowia. Lekarze taraz dokładniey poznali 
tę chorobę. W Carskiem Stele nie okazały się 
naymnieysze ślady zarazy. N. Cesarz przy­
bywa codziennie do miasta, przekonywa się o 
wykonywaniu i skuteczności przepisanych środ­
ków ochronnych, poczem udaie się na wy­
spę Jclagin i tam pod gołem Niebem phzyy- 
muie osoby, których obowiązki nakazuią znay- 
■dować się w obecności Monarchy. Również 
kiik.u Członków ciała dyplomatycznego mia­
ło zaszczyt bydz tam przedstawionymi Nay- 
ią$niey.szewu Panu.

W nocy dnia 11 b, m. umarł iieneralny 
hydrograf admirał Gabryel Saryczew członek 
Cesarskiey akademii nauk, akademii rossyy- 
skiey i rozmaitych towarzystw uczonych.

„ — •_ A Ń G L I A

« Londynu 20 sierpnia.
~~ Dziennik Atlas powiada: Correspondent 

nasz Paryski zapewnia: że rząd Francuzki ma 
naymocnieyszy zamiar zawsze działać zgodnie 
z zamiarami naszego rządu. Woysko francu­
skie i flota angielska są do dyspozycyi repre­
zentantów pięciu mocarstw i ohoie w porusze­
niach swoich stosować się będą do instrukcyy 
konferencji londyńskiej.

Tenże sam dziennik twierdzi: iż król Nider­
landzki udzielił baronowi Falek i panu van 
Zuylen de Nyeweldt nieograniczone pełno­
mocnictwo do rozpoczęcia układów pokoiu 
między Hollandyą i Belgią, król belgijski

zamierza podobno także wysłać w tym samym 
celu pełnomocników do Londynu.

— Admirał CodringtMt popłynął z swóią 
flottą kanałem do Portsmouth i Plynróuth. 
Rząd zawarł dnia 20 h. ro. kontrakt na 100,000 
galionów rumu, które są przeznaczone dla u- 
życia tey flotty. Również zawarty będzie kon­
trakt na znaczną ilość mięsa wołowego i pe- 
kefleisŁtu . . . . . . •

B t L G I A
z Bruxejli 21 Sierpnia. 

— Postanowieniem Królewskiem z dnia 
19 b. tu. zniesione zostało rozporządzenie 
tymczasowego rządu znoszące administracyą 
municypalną w Gandawie. Postanowienie to 
atoli,nie usuwa wszakże reklamacyi przeciwko 
niektórym wyborom.

—- Jenerał hr. Belliard par Faneyi, nadzwy- 
czayny poseł i pełnomocny minister Króla 
Francuzów, złożył wczoray Królowi JMci swoie 
listy wierzytelne i odpowiedź na zawiado­
mienie o wstąpieniu na tron.

— Donoszą z Gandawy sro Sierpnia: da­
wn's» Municypalność została dziś na nowo 
przywrócona i Komuiissya publicznego bez­
pieczeństwa zaprzestała swych ozynności.

F ït a n c r a

z P ar y ż a 21 sierpnia

— Na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 
i3 Sierpnia Jenerał Demarcay twierdził, że 
P. Kazimierz Perier bardzo błądzi, ieżeli mnie­
ma , iż liczba zorganizowanych iuż do’ąd 
gwardyi narodowych wynosi 3 i pół milli 
ona, że kray mógłby wprawdzie na przypa­
dek potrzeby wystawić taką , ich liczbę, lęcz 
że ta dotąd znąyduje się tylko na papierze.

— .Courrier Français donosi: iż dnia 19 
sierpnia odbyła się u pana Perier konfereneya 
Ministrów,. ściągśiąca się do proiektu dopra­
wa o parostwie , na którą wezwano kilku Pa­
rów. Podług obiegających pogłosek, mini- 
s teryum. zupełnie iuż pomiià dziedzictwo tey 
.godności, lecz natomiast, usiłuie utrzymać dla 
korony bezpośrednie mianowanie i nieograni­
czone pomnażanie liczby Parów. Na tych to 
podstawach zamierzają nowo ukonstytuować 
parostwo; chodzi teraz tylko o uzyskanie wię­
kszości w Izbie Deputowanych, gdzie wielu 
członków nią szczególne pod tym względem 
obowiązki.

« I D E a L A K P T

z Hagi 22 Sierpnia.

— Król JMc otrzymał następuiący rapport 
od J. K. M. Xięcia Oranii.

„W glówney kwaterze Eindhoven 
20 Sierpnia.

Mam sąszczyt donieść Waszey K. M., iż 
wczoray dnia 19 założyłem tu moią główną 
kwaterę. Woyska W. K. Mci dziś wszystkie 
powróciły do Pólnocney Brabancyi i znowu 
zaymą swoie stanowiska. (Tu następuie szcze­
gółowe rozpołoźenie woysk). Ja sam zamie­
rzam założyć moią główną kwaterę w Tilburg. 
Pochlebiam 'sobie, iż W. K. Mci przyiemną 
będzie wiadomość o doniesieniu odebranem od 
Jenerała ran Gee/z z Turnhute, który tam spo­
tkał Adiutanta Marszalka Gerard w towarzy­
stwie belgiysktego officera., xMieli oni polece­
nie przestrzegać, aby woyska belgiyskie zo- 
stawały w stósownem oddaleniu, dla uniknie-

nia wszelkiey styczności z woyskiem W 
Mci; co ia uważam za nowy dowód troj^p 
wości Marszałka o dachowanie pokoiu w , ** 
dem nas. Naczelny Wódz Woyska, Wilk5] ' 
Xże 0ranii. 01

ROZPIĘTOŚCI
— Badacz natury Bompland, więziOny p 

dziewięć lat w Paraguay, podaie o sweni żyCII1 
i o zatrudnieniach w tym czasie,następuj 
domości w liście pisanym z San Boria. „Lbeą 
krótkiemi wyrazy usunąć wszelkie domysły 
względem dziewięcioletniego więzienia meg0 
i sposobu życia tamże, oświadczam, iż pędzj. 
łem życie tak szczęśliwie ile tylko można, bę. 
dąc pozbawiony kommunikacyi z kraiem ro­
dzinnym, familią i przyiaciołmi. Sztuka lekar­
ska, którą tam wykonywałem, wystarczała mi 
do utrzymania się; ponieważ zaś niezáymOwa. 
ła wszystkiego czasu, tedy z upodobania, a bar* 
dziey z potrzeby zatrudnienia, poświęcałem sią 
rolnictwu, które mi nastręczało wiele pociechy,, 
Urządziłem także fabrykę gorzałki i lik worów, 
tudzież warsztat ciesielski i kuźnię; to się przy, 
czyniato nietylko do ponoszenia kosztów megw 
zakładu, lecz nadto, ze sprzedaży rozmaitych 
wyrobów miałem znaczne dochody.“

„ Tytn sposobem żyłem bardzo swobodnie. 
Dnia 12 maia 1829 władze w San Yago przy­
słały mi, bez poprzedniego zawiadomienia , 
rozkaz Dyktatora, abym się natychmiast wy­
nosił z kraiu. Rozkaz ten był zarazem spra-t 
wiedliwy i niesprawiedliwy i do tey chriiJi 
wyiasnic go sobie nie iestem w stanie. Słowena, 
od 12 maia 1829 do’2 lutego 1831 , to iest 
przez 20 miesięcy i 20 dni zatrzymany, prz.e- 
prawiłem się nakoniec z wszelkiemi houora mi 
wojskowymi prze2 rzekę Parana. Druga ta 
epóka n>ego pobytu w Puraguaiu była pra­
wdziwą karą dla mnie. Niedalem żadnego 
powodu do nieukontentowania, owszem sta­
rałem się pozyskać powszechny czacunek.' 
Sam Dyktator nawet, od chwili przybycia meg«r 
do Rzeczy pospohtey, aż do 12 marca 1829 
dozwolił mi naywiększey wolności, a władz> 
departamentu, gdzie mieszkałem, okazywały 
mi naywiększą przychylność. Ponieważ, zaś 
wszystko kończyć się musi, tedy i Dyktator 
naywyraźniey rozkazał oddalenie mnie, ato 
wsposóh bardzo wspaniały. Jestem wolny i W 
krotce z wami widzieć spodziewam się.“

DONIESIENIE PRYWATNE.

(Nadesi.) Zawiadamia się Szanowną jw- 
blicznosc, iz pod naątępuiącemi Numerami li­
sty Towarzystwa kredytowego zastawne, 
mieście Warszawie w tych dniach zagioęty* 
Ktoby o nich w ogóle lub poiedyr.czą powziął 
wiadomość, Główną Dyrekcyą Towarzystw^ 
Kredytowego poinformować zećhce-, która 
wskaże zaginionych listów właściciela, do 
leznego wynagrodzenia.

L't. C. Numera. 121944, 1219S4, ^r9^2r

121926, 121927, 121956, 121961, I2'9>2’
12 (97 U 121969, 121968, 121966, :2ipd7»
121965, 121964, 121928, 121935, 121.9^
121945, 121946, 121947, 12194Ś, 1219^9*
121960, 121962, 121963, 121960,
I2I97^, 121970, 121957, 121953, 12^
121955,9,442, ,3n4, 91443,91453,121953. 
104990, 12i,929wszystkie na złp. ioóo. • 
D. Ner 23328 na złp. 5oo.
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